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go itp. udziela Adminisiracya odpowiedniego rabata, 


= Ofenzywa rosyjska, Z Koła polskiego. 


Lugano. „Idea Nationalen donosi. że wl Wiedeń. (Telegram naszego koresponden-| 
Mia rumuńska jest obecnie zupelnie zorga- la — ag —). Na poniedziałkowej konieren- 
nizowana i wcielona do armii rosyjskiej. <= Gy prezesa Koła polskiego z prezydentem; 
Król Ferdynand bawi przy swoich woj- gabinetu, ustalono, że 19 b, m. odbędzie się; 
skach. W Jassach są pewni blizkiego zwy- u hr €lam-Martinica konferencya) 
tięstwa. ponieważ wojsko rosyjskie jest międzyministeryalna dla spraw 
doskonale uzbrojone. nietylko do obrony. gospodarczych, w której wezną udział re-| 
lecz do ofenzywy. Gen, Brusiłow, który prezentanci Koła. 

Mż wyzdrowiał, objął już naczelne: W przyszłym tygodniu odbędzie się także 
dowództwo. konterencya polityczna preze- 
sa koła z premierem. 


175 k 


Kraków zadecyduje?.. ilometrów w 15 dniach. 


Kopenhaga. „Russkij luwalid' stwierdza z | 
ubolewaniem, że jedność między państwami 
ententy nie doszła do pożądanego stopnia. 
Francuska opinia publiczna życzy sobie 
defenzywy, Włochy także jej żądają, a 
lównocześnie zaznaczają konieczność, aby 
Vrancya przuz silne ataki krępowała 
niemieckie siły. Anglia, Francya i 
Włochy zgadzują się tylko w tem jednem, 
7e wojska rosyjskie powinny wykonać k o n- 
tehtryczny atak w kierunku 
K rakowa. Dzienniki tych państw sądzą, 
A dopiero po upadku Krakowa ar- 
mie Francyi, Anglii i Włoch, jakoteż armia 
Sarraila mogłyby przejść do ofenzywy. 


Rotterdam. W Izbie niższej przedstawił 
Bonar Law przebieg operacyi w Mezopota- 
mii, które doprowadziły do wzięcia 
Bagdadu. Oświadczył, że Turcy stracili 
część swoich dział, które po większej czę- 

ści wrzucili do Tygrysu. Generał Maude 

przeprowadził akcyę w 15 dniach, ścigając 
nieprzyjaciela w tym ezasie ua przestrzeni 
175 km. 


Wojna nieunikniona... 


wisku w Stanach Zjednoczonych nie sądzi 
jużabymożnauniknąćwojny. Ta- 
kże prośspa ministra marynarki Daniela, wy- 
stasuwgna da wszystkich dzienników, aby 
uie podawały szczegółów o czasie wyjazdu 
okrętów uzbrojonych, zdaje się na to wska- 
zywać. Rząd rozporządza dostateczną ilością 
dział, które natychmiast mogą być przenie- 
sione na znajdujące się w portach amery- 
kańskich parowce. 


Korespondent wojenny „Morgen 
dg Langstein donosi za zezwo- 
Ruien kwatery prasowej: 


„Pomimo niepomyślnych stosunków atmo- 
werycznych, ujawniła się na frontaeh: ro- 
sy jakim i włoskim ożywiona. działalność, — 
Hównie w Karpatach Lesi stych w 
odcinku U z i doliny € za bany 0 udało się 
Wojskom  austro-węgierskim przeprowadzić 
Pomyślne posunięcia w celu poprawy swych 
"Wnowisk. Panujące nad okolicą wzgórza 


BIAŁĄ KSIĘGA WILSONA. 


Lugano. Weding doniesienia dzienników 
amerykańskich przygotowuje Wilson Białą 
księgę, w której będą przedstawine wszyst- 
kie zabiegi niemieekie. 
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juko symbol łączności narodu, oraz protest 
przeciwko dzicjowemu aktowi*. Podzielając | 
radość areypasterza warszawskiego z powo- 
dm dzisiejszego jubileuszu, ks. areybiskup 
Teodorowicz zaznaczył, iż dzień dzisiejszy 
jesi swiętem całego narodu, paczem przy- 
stąpił do rozważania wpływu kościoła na 
naród. Za jedyne wskazanie dla narodu pol- 
skiego ks. arcybiskup uważa nakaz: być 
sobą, aby z godnością pełnić dalej swą mi- 
svę dziejową. 

Ną zakończenie nabożeństwa kler odśpie- 
vat hymn dziękczynny :.Te Deum lauda- 
mus™. 

Całym, przeszlo dwugodzinnym ceremo- 
niałem, kierował ks. prałat Stanisław Gall. 
regens seminaryuni metropolitalnego war- 
szawnkiego. 

Chór archikatedry wykonał podezas na- 
bażeństwa mszę św. Witta, „Ecce Sacerdo- 
tes“ ks. Demhniekiego i „Offertorium“ ks. 
Bnugajczyka' 

Nad porządkiem na zewnątrz świątyni 


czuwała milicya miejska. 


0 czyste ręce. 


Praca nad gospodarczem odrodzeniem wy- 
maga przedewszystkiem czystych rąk. Wy- 
magała ich zawsze w normalnych warun- 
kach, żąda ich kategorycznie w tych wyją- 
ikowych czasach, gdy spekulacya święci 
tryumfy, a społeczeństwo, widząc jej popi- 
sy, z niedowierzaniem śledzi postępu prac 
w kierunku gospodarczym poczętych. Uni- 
kać zatem należy wszystkiego. co mogłoby 
zachwiać zaufanie społeczeństwa. gdyż jest 
ono głównym motorem powodzenia akcyi. 
Przedewszystkicni na posterunkach kiero- 
wniczych powinni stanąć mężowie zdolni i 
miwodówo wyszkoleni, z wązechmiar zasłu- 
gujący na zaufanie dotychczasową swą dzia- 
łuinością. Domaga się tego podjęta odbudo- 
wa kraju i przekudowa naszego życia gospo- 
dtarczego. 

Mija się z prawdą, ktoby sądził. że niema 
u nas odpowiednich sił do kierowania sterem 
większych lub mniejszych posterunków go- 
spodarczych. Mamy też bardzo dzielne je- 
dnostki, które dotychczasową pracą swą we 


Stulecie katedry św. Jana. 


Welink Warsz.” czytamy: 


Ubehód niedzielny, poświęcony uczczeniu 
scinej roeznicy wyniesienia katedry św. Ja- 
mt do godności kościoła arcybiskupieso i 
nwtropolitalnego zapisze sie pamiętnemi gło- 
skami w historyi tej prastarej świątyni. 

Uroczystość odbyła się z wielką. wspania- 
łością. Już o godzinie 10 vano liczne tlumy 
podążyły do archikatedry św. Jana na zapo- 
wiedzianą uroczystość. Całe wnętrze obszer- 
nej świątyni wypełniły tysiączne zastępy po- 
Lożnych; w presbiteryum zgromadzili się w 
komplecie członkowie kapituły metropoli- 
tanoj warszawskiej, prałaci papiescy, kano- 
niey honorowi, przedstawiciele duchowień- 
stwa. miejscowego, kapelani wojskowi oraz 
z zakonników: 00. Tozuici, 00. Kapucyniii. 
Miejsea na fotelach zajęli członkowie Tym- 
czasowej Rady Stanu, delegaci instytucyi 
społecznych. dobroczynnych. kulturalnych. 
prasy i in. O godz. wpół do 11 przed połu- 
dniem cała archikatedra zajaśniała tysiącem 
świateł. U drzwi głównych zgromadziło się 
duchowieństwo i kler ze światłom w oczeki- 
waniu J. l. ks. arcybiskupa. O godz. 11 
przed połydniem przybył do świątyni J. E. 
ks. Aleksander Makowski. arcybiskup-me- 
nopolita warszawski, powitany przez ducho- 
wioństwo i przeprowadzony procesyonalnie 
do wiełkiego oltarza. J. K. ks. aręybiskup 
zasiadł na tronie po lewej stronie ołtarza w 
w asystencyi ks. prałata Leopolda Łyszkow- 
skiego. sędziogo siwogaża konsystorza me- 
tropolitalinego warszawskiego oraz kanoni- 
ków kapituły: ks. prałata Adolfa Jełowi- 
ckiego. sędziego surogata konsystorza me- 
iropolitalnego warszawskiega i ks. prałata 
Janasiemca. Nastęjnie przybyli, poprzedzani 
przez duchowreństwo i kler ze światłem. do- 
siejni goście i zasiedli na jazygotowanych 
miejscach po prawej stronie ołtarza w po- 
zadku następującym: d, E. ks. dr Edmund 
Dalibor, arcybiskup metropolita gnieźnień- 
sko-poznański, J. E. ks. Bilczewski, arcybi- 
sknp-metropolita lwowski, J. E. ks. Teodo- 
rowicz. arcybiskup obrządku ormiańskiego 
ze Lwowa. J. E. ks. biskup Pelczar z Prze- 
mysla, J. in ks. biskup Wałęga z Tarnowa, 
J. K. książę-biskup krakowski Sapicha. na- 
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WYD. POPOŁUDNIOWE. 


Przez urzędy pocztowe, Ajencye dzienników, lub też 


2) Przez Filię Banku Krajowego w Krakowie na 
rachunek bieżący Wydawniclwa „Głosu Narodu“ 
3) Przekazem pocztowym pod adresem Administracyi 
„Głosu Narodu* 


WIAĆ DZIENNIK MOZNA: 


Administracyi „Głosu Narodu* w Krakowie 


TY MOZNA USKUTECZNIAĆ: 


ocztową kasę Oszczędności Nr 24,99: 


w Krakowie, ul. św. Krzyża L. 11. 


| władał nim bez troski, zasiadał w radach na- 


dzorczych, wydziałach tylu instytucyi, że nie 
był w stanie sprostać swym obowiązkom. 
Nominacyę tę uważa jako zupełnie natural- 
ny awans, monopol zdobyty przez stronni- 
ctwo, lub synekury należące się za kilkuna- 
sto lub kilkudziesięcioletnią działalność poli- 
tyczną lub usługi oddane temu lub owemu 
stronnietwu. 

Wynikiem tych smutnych stosunków było 
zazwyczaj niedołężne kierownictwo, śpiące 
rady i wydziały. Instytucye takie nie mo- 
gły się oprzeć konkurencyi obcej, gdzie 
dzielny finansista, ekonomista lub komer- 
cyonalista obejmował kierownicze stanowi- 
sko. Pod naporem konkurencyi, której z po- 
mocą przychodził obeoplemienny handel i 
przemysł, upadały lub licho wegetowały na- 
sze instytucye, a  rozwielmożnione obce 
banki rozwijały się, popierały lichwę i odcią- 
gały z kraju pieniądz tak niezbędny dla we- 
wnętrznego obrotu. Obecnie zmieniać się 
poczynają. na szczęście te przykre stosun- 
ki, ogół przojrzał i krytycznie nauczył sic 
patrzeć na dawne błędy i grzechy. Pieniądz 
kieruje falę swego odpływu do rodzimych 
banków, wzmacnia je do walki z konkuren- 
cyą gotującą się do odwrotu — tworzy silne 
rodzime zbiorniki pieniężne dla popędu naro- 
dowego mechanizmu gospodarczego. 

Czas więc najwyższy, by zasada czystych 
rąkzwyciężyła. By spekulanci mieli zamknię- 
te drogi do popisów linoskoczych i nie podci- 
nali brakiem zaufania do nich instytucyj. 
jakie im powierzono. Wielkie zmiany spo- 
wodowane ocknięciem się społeczeństwa 
wnieść powinny uzdrowienie stosunków go- 
spodarczych i budzą nadzieję, że przy wy- 
borze osobistości kierowniczych stosowana 
będzie przedewszystkiem zasada czystych 
rąk. "R. W. 


Z literatury pedagogicznej. 


Ukazał się właśnie z druku, jako dodatek do 
„Dziennika urzędowego* Rady szkolnej krajo- 
wej, zeszyt 8. i 4. „Uzasopisma pedagogiczne- 
go*, poświęconego sprawom wychowania i nau- 
czania w szkołach ludowych i semiuaryach nau- 
czycielskich, oraz dalszemu Ksztatceniu nauczy- 


aägyaros zostały zdobtye, tak że gały 
sTaniczny grzbiet znajduje się w posiadanią 
"Przymierzonych. Wszystkie kontrataki Ro- 
Syan, usiłujących odebrać z powrotem te 
wzgórza, zostały odrzucone, przyczem sira- 
eili oni ponad 1000 żołnierzy w jeńcach o- 
taz obfity materyał wojenny. 
„W Rumunii nastała obecnie niepogo- 
la, tak że możliwe są tylko działania. wy- 
Wwiądowców. Kra na Dunaju przeszkadza w 
przekraczaniu rzeki. 

Na froncie $oczy, gdzie ataki e. | k 
Wojsk powiodły się pomyślnie. wiargnięto 
v najdalszych linii nieprzyjacielskich. Dzie- 
a temu udało się zdobyć wiadomości 0 sto- 
3 wśród wojsk włoskieh. Na froncie 
k, skim i karynckim lawiny przeszkadzają 
Peracyom wojsk sprzymierzonych. 


Protokół. 


z 
trzobą pisać protokól. — Pytają z histo- 


ą 


Pierwsze okręty uzbrojone — jadą. 


Berlin. (B. kor.) Jak podaje ..Tagblatt". 
wńiszyngtoński korespondent jednego z pism 
parvskich zauważa, iż nie zdradzi żadnej 
tajemnicy państwowej, zapewniające, że 
pierwsze uzbrojone okręty han- 
dlowe pod flagą gwiażdzi 


stą jeszcze przed 
końcem tygodnia opusze 


a2 Nowy Jork. 


„Casus belli“, 


Genewa. Jak się „Malin* dowiaduje z No- 
wego Jorku należą dwa najpierw uzbrojone 
okręty ametykańskio do linii „Merkamil*. 
Jeżeli łódź niemiecka storpeduję jeden z o- 


krętów amerykańskich, to Ameryka natydh-| któro rozpoczął 


miast wypowie wojną Niemcom., 


których powtórzyć nlo mogę, bo sama zapo- 


mniałam. Ale ja przecież nie zdaję matury, by bez kanfereneyi dać jej odznaczenie za 
a nam świadaoctwa w biurku, więc musia- | to, eo zrobila, dowiodła dojrzałości nad wiek 
lam kiedyś to umieć. Gdy się dowiedziałaim,ji będzie kiedyś znakomitą nauczycielką. 


ry polskiej. Pamiętała wszystko. że wielu Z DE at MA Mia 4 
Czy namieć niasz lak fobraga— za. | NU. Znów Się rozwesejinm, przypomniał, 

Gadnqłam pam ga a ae m TA) ie różne zakłady między profesorami: Ja cię 
= Nie. 4 AEG (Gdkascji hędę pytał tak. że nie zdasz z mojego przed- 

tam pea S O T S o nawet na dostatecznie, a (rugi przę- 


3 zabrałam trochę książek, historyę pol- 


wyższył go w stawce: będę cię pytał tak, że 


Amsterdam. Wszystkie doniesienia z A- 
meryki zgadzają się w teu. że żadna z osohi- 
stości, stojących na odpowiedzialnem stano- 

| 


wszelkich dziedzinach gospodurczych zdo- 
były uznanie kraju, a które mogłyby two- 
rzyć aropag doradców w ważnych przed- 
sięwzięciach gospodarczych i wskazywać 
kandydatów, nadających się do powierzania 
im kierowniezych agend. Nie klucz putyjny, 
nie brzynalożność da tego lwy owego stron- 
nictwa, powinny być probiorzem. lecz dzia- 
łalność dotychczasowa. sprężystość w pracy 
i czyste ręce danego kandydata. 

W handlu i przemyśle, w banku i pracach 
organizacyjnych. powinniśmy zuoninieć 0 
zabójczym dla rozwoju gospodarczego klu- 
czu polityczuym, lecz kierować się pracą i 
zasługami jednostki. strzedz się. by do in- y 
stytuevi gospadareze) nie przylepiano marki święconych kwestyom Z zakresu nauczanie po- 
partyjnej. podkopującej zaufanie ogólu. Do-lszezególnych przedmiotów (religii, języka pol- 
tychczas tak bywało. Politykoman wpływo- | skiego, rysunków). Usiłowania, aby nadać szko- 
wej putyi choćby najbardziej niestosowny jle charakter narodowy, znalazły wyraz w pra- 
do ohjocia odpowiedzialnego posterunku, |"ach o swojszczyźnie i poznaniu jej, jako wa- 


cieli, Wraz z poprzednio wydanymi zeszytami 
kończy ten zeszyt czwarty rocznik (1916) tego 
pisma i stanowi pokaźny tom o blisko 500 stro- 
niecach. Na całość złożył się szereg artykułów, 
poruszających różne kwestye, pochodzących z 
pod pióra ludzi szczerze oddanych szkole i pra- 
cujących dla jej dobra. 

Rocznik odznacza się bogatą i różnorodną 
treścią: Obok artykułów, poświęconych naucza- 
niu na stopniu elementarnym i szukaniu no- 
wych dróg nauczania na stopniu najniższym, 
znajdujemy poważne myśli z zakresu psychoło- 
gii wieku dziecięcego, czytamy więc o istocie i 
kształceniu pamięci, dalej o roli fantazyi w ży- 
ciu duchowem dziecka. Nie brak artykułów, po- 


stępnie J. KE. ks. biskap-sufragan warszaw: 
ski Kazimierz Ruszkiewicz, d. ©. ks. Zdzi- 
towierki. biskup kujawsko-kaliski, J. E. ks. 
Rys. hisknp sandomiorski. I. P ks. Łosiński. 
biskup kielecki. J. BE. ks. Nowowiejski. bi- 
skup płocki, oraz dwaj zarządey dyecezyi: 
sejneńskiej ka. infułat Bobrylla i lubolskiej 
ks. infulat Kwiek. 

Po przybrania w szaty pontyfikalno T. tu 
ks. arcybiskup Kakowski rozpoczął uroczy- 
sta sumę. którą celebrował w asystencyi ks. 
prałata Leopolda Łysz kowskiego, jako ar- 
chidyakona oraz księży: pralata Adolfa Je- 
lowiekiego i prałata Jana Siemea. Ło odczy- 
taniu Ewangelii. przepisanej ua niedzielę 
trzecią postu, na kazalnieę wstąpi J. E, ks. 
arcybiskup Teodorowicz i wygłosił kazanie. 
słowami:  „Pogrobóowcem 
Polski jest arehidyecczya warszawska, któ- 
ra powstała na gruzach państwa polskiego. 


N—— NN" on A A NN 
i 


z 7 anam 


Zaczęłam myśleć o tem, ż¢ są ua świecie| Odprowadzalam ją. ©powiadała mi jak pa- 
sprawiedliwości dwie. Obie noszą to zaszezy- | sąc gęsi marzyła o tem, że będzie kiedyś nau- 
tue miano, a jedna tylko na nie zasluguje. | czycielką. (Jedna złośliwa koleżanka mówi, 
I myśl moja biegła przez sale sądowe, widząe |jże to także paszenie gęsi). Potem czytała ty- 
prawie wszędzie tę sprawiedliwość litery; le o posłannietwie, ofierze, wzniosłości zawo- 
prawa. Chrystus umarł za ludzi, aby przywró-| du — urzyla się ze wszystkich sił, a teraz, 
cić sprawiediwość — tak mówiła ta biedna) siedy ma patent w ręku, nie cieszy się pra- 
dziewezyna — i ludzie też sprawiedliwość j wie. 

wykonywali. tylko inną, swoją. Co do mnie,| Zaczęła mi mówić o pustce, która nagle 
zdaje mi się (nie urągajcie biednej protoko- | w jej duszy powstała. 


— Zdaje mi stę — mówiłam — że można- 


Powoli — powoli — wszystko musi iść 
swoim porządkiem, najprzód poszczególne | 
noty, potem suma, zobaczymy, co z tego wy- 
padnie. Egzamin musi mieć swą porcyę. In- 
na rzecz, co kto przecierpiał, a inna co umie. 


a a | 


pe Przedewszystkiem i uczyłam się do mą- 
way” Wiedziałam, że ją trzeba bedzie zda- 


padniesz ze swego przedmiatu. — Ale ile 
razy spojrzałam na oczy dziewezęcia, opu- 
szczała mię wesołość, 544” 
W usząc] O 1. Pytano ją długo, choć na twarzy jej widać 
oko w "= uczyła się wśród świstu kul — | było zmęczenie. Dawała sobic radę, pow tó- 
Wig 9 ze śmiercią, Uezyła się jak "sj rzyła wiele w rowie. Zadziwiły mię nieraz jej. 
tałn, | tey jej pokazano, na pamięć i pamię- | trafne, inteligentne odpowiedzi, których w 
zabiłą k 8 przerwy zap czy nio tej szkole nauczyć się nie mogła į były rzad- 
lekko N kala w rowie. tLiśmiechnęła się kie. bo każdy pytał 0 fakta. nie żądając są- 
Mie, © "5 jej się dziwne zdawało to pyta-|du o nich. Najgorzej bylo. gdy przyszły 
; 4 l „sztuki piękne“. Nie umiała wykonywać ró- 
|. zabijała. zabijała... całą rodzinę obok; žnych skoków gimnastycznych, grala licho 
has nikt nie zginął — tylko potem; na skrzypcach, zaśpiewała wprawdzie jedną 
„— tatuś, | piosnkę bardzo ładnie, ale teoryi muzyki nie 
oila się ze śmiercią, że mówić o niej znała, nie umiała czytać nut. 
Jak inni o pogodzie, tylko o ojcu. mó] Zaczął się sąd. Bała się go więcej, zdawało 
| 


Uczyła się w rowie. Te słowa szumiały mi 


— ( 
nas 7 
choroba 


fig 
nogłą, 


RE mogla, Pytania szły dalej. Nie wie- mi się, niż kuli w rawie. Tymczasem sypały 
ragy =P izyki jak opiewa jnkieś prawo, któ- Sia kamyczki na szalę. Wyrwałam się niepo- 
skladow on, nie umiała opisać części, trzebnie z sądem przedwczesnym. Niepotrze- 
miętał ych maszyny elektrycznej, nie pa- bnie. bo byłam tylko protokolantką, a Za- 

Stala jakichś wzorów matematycznych. cząć powinni starsi rhngą i doświadczeniem. 


Nie umiałam iść do celu obmyśloną drogą. 
brać ludzi jak pan Zagłoba. mówiłam, eo w 
tej chwili pomyślałam. 

-- Teraz przecie dąży stę do tego, aby o- 
cena odpowiadała ogólnej dojrzałości ucznia 
nie była wypadkową nat. 

Rzneono mi odpowiedź druzgocącą jak po- 
cisk armatni: Ustawa. —- Seminarya mają in- 
ną ustawę, Więc będzie rachunek. 

Zważywszy okoliczności, mistrzowie sztuk 
pięknych napisali dostatecznie. Powinna być 
wdzięczną, mówili. Naturalnie. że ją prze- 
puścimy, bo to matura wojenna i okoliczności 
niezwykłe, ale o odznaczeniu nie ma mowy. 
Gdybym hyla nie protokolantką przy matu-| 
rze wojennej, ale Cyceronem. Demostene- 
sem. Fonelonem i Skarga w jednej osobie, na 
nieby się nie zdała moja wymowa wobec nie- | z 
zbitego faktu: trzech not dostatecznych, 2 
których jedna wyklucza postęp bardzo do-j 
bry. 


lantce za te przekonania), ale zdaje mi się 
(przecież nie odpowiadam za to, co mi się; 
zdaje), otóż zdaje mi się, żo byłoby zupeł- | 
nie dobrze na świecie, gdyby tej pierwszej 
sprawiedliwości wcale nie było a tylko ta 
druga, oraz zło rzetelne. Wtedyby można u- 
czciwie walczyć ze złem, boby się wiedziało, 
że zło, to zło, a dobre to dobre. Toby nawel 
pan Roch Kowalski zrozumiał, A tak z tą 
podwójną miarą to nikt na prawdę nie wie 
co jest prawda. ani nawet sam pan profesor 
filozofii, choć ma prawo spalić, gdy kto jej 
definieyi nie zna. Nie myślę jednak rozwo- 
dzić się © sprawiedliwości i wracam do Zosi 
Adamkówny. 

Egzamin zdała. Miała dowód oczywisty, 
cziuny na białem, że jest dojrzała, wracała 
nim do domu. 

— Mam teraz pole otwarte — mówiła — 
spełniło się marzenie mego życia, tylko mnie 
już tak nie cieszy. 


p ZE O OC EZ a ZEW ZOE 
— OZ ZZ Z Z 


— lo tylu przejściach — mówiłam — nie 
dziwnego, wierzę w lekarstwo czasu. — Ale 
ona przeczyła glową. 

— To nie z tego powodu, to całkiem co 
innego i już nie przeszłości tyczy, leez przy- 
szlości. Nie wiem jak iść, nie wiem jak za- 
cząć tę pracę. aby zrobić eo chcę. Bo — wi- 
dzi pani — ja nie jestem z tych, co będą u- 
czyć za pieniądze — uczyć nie muszę zresztą 
jak inne, bo mogłabym pracować na roli. Na- 
wet nie wiem, co potrzebniejszę. Ale ani je- 
dnego ani drugiego, zacząć nie potrafię, 
jakby trzeba — więc pustka. 

Pocieszałam ją. Tak się zdaje każdej, gdy 
zawód zaczyna, że to tak trudna rzecz, a 
przecież potem czynią to łatwo i dobrze. 


(Dokończenie nastąpi). 
Stefania Tatarówna, 


rz z 


Str, Ł. - 


runku miłości ojczyzny i w myślach o urzeczy- 
wastnieniu narodowego ideału w wychowaniu. 

Ponieważ redakcya pragnie widocznie utrzy- 
mać żywy związek z bieżącą ehwilą historycz- 
na, nie brak też myśli o wojnie, jako czynniku 
wychowawczym i o oddziaływaniu uchodźtwa 
na młodzież. Bardzo wyczerpującą i przynosza- 
cą bogatą treść jest praca dyr. Duchowicza a 
„znaczeniu nauki o odżywianiu”; artykuł ten 
powinien zainteresować szersze kola społeczeń- 
stwa. Troska wreszcie o zdrowie młodzieży po- 
dyktowała prace prof. Dra St. Ciechanowskiego 
i Dra Wł. Łukasiewicza, omawiając niebezpie- 
czeństwo rozszerzania się chorób wenerycznych 
wśród młodzieży. Prace zwracają zatem uwagę 
na bardzo grożne niebezpieczeństwo, jakie w 
strasznych swych skutkach sprowadziła na kraj 
wojna. Treści rocznika dopełniają liczne spra- 
wozdania z literatury pedagogicznej, lużne wia- 
domości i bibliografia. 

Charakterystyczną cechą całego rocznika jest 
troska i widoczna na każdej karcie praca reda- 
ktora radeyv Kazimierza Bruchnalskiego, krajo- 
wego inspektora szkół. który nie tylko zdołał 
skupić koło pisma szereg osób znanych już i 
pracujących naukowo, ale. stara się znaleźć na- 


wet w tych ciężkich, wojennych czasach no-, 


„GLOS NARODU” z dnia 14. Marca 1917 roku. 


| Meksyk a Stany Zjednoczone. 


NA GRANICY. 


Haga. Nowojorskie dzienniki donoszą. Że 
cd niedawna można widzieć nsi granicy 
wielkie masy kawaleryi mekky- 
kańskiej. „New York San” donosi. że 
niemiecey inżynierowie zakładają bardzo sil- 
ne urządzenia telegrafu bez drutu celem po- 


łączenia Meksyku wprost z Berli-j 


nem. 


PODRÓŻ PUŁK. HOUSE. 


Haga. Z Nowego Jorku donoszą do „Daily 
Telegraph": Mówią tu, że Wilson wysłał do 
Meksyku swojego zaufanego doradcę putko- 
wnika Honse'a, na konterencyę z amery- 
kańskim posłem w Meksyku, który z. po- 
| wadu obecnej sytuacyi politycznej nie noże 
opuścić swego stanowiska, 


| Rozruchy w Rosyi. 


REWIZYA W DUMIE. 
Sztokholm, Celem wykrycia źródła ruchu 


wych współpracowników w tych licznych falan- | iewolucyjnego w Petersburgu, zjawiło się 


gach cichych, a dzielnych pracowników, którzy | w sobotę w gmachu Dumy wojsko celem, 
nieraz po raz pierwszy mają możność podzielić | przeprowadzenia rewizyi w t: 


się w druku swemi spostrzeżeniami. Liezne u- 
wagi redaktora, podawana lub też uzupełniana 
przez niego bibliografia danej kwestyi, każe 
wnosić, że troskliwy redaktor sam kwestyc tu 


bikacyach stojących do dyspozycyi posłów. 
OPOZYCYONIŚCI — NA FRONT. 
Sztokholm. W toku śledziwa przeprowa- 


poruszone przemyślał, a może i ich opracowa- | |zonego w sprawie ostatnich rozruchów 


nie wywołał, Ta praca redaktora sprawia, że €a- | twierdziły wladze petersburskie, 


jakoby 


ly rocznik przedstawia się bardzo imponująco ilo gniskicm agitacyjnem byla Duma, 


jest prawdziwem wzbogaceniem literatury pe- 


dagogicznej. Duch, jaki wieje z tych kart, po- | rozwiązano Dumę. a większa część deputo-| 
zwala wnosić, że „Czasopismo“ stanie się praw- 


dziwem ogniskiem polskiej myśli pedagogicznej. 
Oceniaje pismo, trzeba podkreślić jeszcze i 
ten fakt. że pako dodatek do „Dziennika Urzę-| 
dowego” dociera ona do każdej szkoły w kra! 
ju, niesie w najdalszy zakątek zdrową myśl pe- 
dagogiczna i pozwala strudzonemu nanczycielo- 
wi ożywić się, pobudza go do pracy i zacheca | 
do szukania nowych dróg. Wydając „Czasapi- 
smo“, przyczynia się Rada szkolna krajowa | 
skutecznie co podniesienia poziomu nauczania 
w szkałach ludowy i seminaryach. Dr. Z. 


Atak niemieckich hydroplanów. 


Berlin. ;B. kor.). Urzędownie: Dnia 12. 
bm. niemieckie hydroplany zaatukonałr 
bombami dwa rosyjskie kontrtorpedow ce 
typu ,Bistry”. znajdujące się w drodze do 
Konstancy i zmusiły je do zawrócenia. Za- 
obserwowano w sposób niewątpliwy dwa 
celne rzuty bomb na przedniej i tylnej cze- 
ści jednego kontrtorpedowca. 


Ur. Helferich o wojnie potlmorskiej. 


Budapeszt. Berliński sprawozdawca „Az 
Estu“ został przyjęty przez sekretarza pań- 
stwa Helfericha, który wskazując na 
mowę LloydaGeorge'a, jaka teraz do- 
piero w dosłownem brzmieniu się ukazała. 
powiedział: Jestto dla mnie wielkiem zadość- 
uczynieniem, że Lloyd George potwierdził 
teraz nasze przepowiednie, uczynione przy 
rozpoczęciu zaostrzonej wojny łodzi podwo- 
dnych. Stwierdził on bowiem. że w roku u- 
biegłym tylko 30 milionów ton opu- 
ściło porty angielskie. podczas gdy normalny 
ruch w czasach pokojowych wynosił 50 mi- 
lionów ton. Ogółem połowa angielskiej 
floty handlowej została użyta dła celów wo- 
jennych i Anglia jest więc teraz zmuszona 
sama się zablokować, gdy blokada jest prze- 
ciw państwom centralnym okazała się bez- 
skuteczną. 


Naczelne kierownictwo w 


Paryż. B. Kor. Ageneya Havasi. Komi- 


sya izby dla prowadzenia aaa na eai burzeń w Petersburgu. opisują oni ustawi-| wszelkich kategory) tworzenie z uczniów fizy- 
przyjęła propozycyę dep. C ounde wzi wa- | czne wzrastanie wzbuzenia mas. co można | cznie dostatceznie rezwinietych t. zw. oddziałów 
jącą rząd. by natychmiast stworzył na-jly nważac już prawie za jawną rew o-|pracy, których zadaniem ma być zajęcie się u- 


czelne kierownictwo, którehy mia- 
ło za zadanie wdrożyć i prowadzić wojnę 
łodziami podwodnemi obronna i zaezepną. 


Kłopoty żywnościowe ententy. 


Chrystyania. B. kor. Dziennik norweski 
„Tidens Tegen“ donosi z Paryża. że syt uu- 
cyagospodarecza Francvi przybie- 
ra Coraz to groźniejszą forme. Z powodu 
zmniejszenia środków transportowych pann- 
je brak węgla i środków żywności. przede- 
wszyśtkiem imasła i ziemniaków. 


Rewolucya w Peru. 


Berlin. iB, kor.) Różne dzienniki berlińn- 
skie podają z zastrzeżeniem. że w Pom jest 
rewolucya. Miały być stoczone pwaltawne 
walk. W Costarice nastąpił zamach 
stanu. Wybór Carranzy na prezydenta Me- 
ksyku miał się odhyć dnia 12. hm. bez ża- 
dinego zajścia. 


| 
którymi obsadzono budynki publiczne i ko- 


akeyi przeciw łodciom. 


| Wskutek tego — jak donosi „Utro Rosii" -— 


iwanych ma bve wyslana na from. 
GŁÓD. 


Haga. W Anglii uważają rozruchy w Pe- 
tersburgu i w Moskwie nie za wynik polity- 
cznego nastroju ludności, lecz jako nastę- 
pstwo hrakn żywności. 
przybrał w ostatnim czasie ebarakter glodu 


|z powodu trudności w transporcie, powsta- 


tych skutkiem mrozów. Nastrój w sferach 
robotniczych jest bardzo burzliwy. „Times“ 
donosi z Pefprsburga. że zostały zastosa- 
wane wszelkie środki da utrzynninia spoko- 
ju. Wysłano do Moskwy 6.000 koza ków. 


szarv, aby je zabezpieczyć przed napadami. 
W Moskwie splądrowano ogółem 
5.000 sklepów spożywczych. Poli- 
cya w wiekszości wypadków była zupelnie 
bezsilna wobec rozjuszonego (lnnu. 


BRAK WĘGLA. 


Haga. Na wczorajszej gielizie w Amster- 
Adamie obiegały pogłoski o wybuchu rewo- 
lucyi w Petersburgu i w Moskwie. Mówiono 
o napadach na koleje żelazne i fabryki amu- 
nieyi. Na zgromadzeniu związku przemysło- 
weów w Moskwie miano skonstatować, że 
wszystkie zaklady przemysiowe będa nm- 
siały być zamknięte w najbliższym iuż eza- 
sie z powodu braku wegla. 


„OBCY PODŻEGACZE”. 


Lugano. „Corriere della Sera“ donosi z 
Petersburga: Rozrachv. które zdają się być 
inseenizowank przez obcycln 
trwają dalej. Dn. 12 b. m. nie wyszedł żaden 
dziennik. 


WRAŻENIE NA GIEŁDZIE PARYSKIEJ. 


Paryż. Na ostatniej giełdzie spowodowały 
wiadomości o rozruchach w Rosyvi gwalto- 
wny spadek rosyjskich akeyi przemyslo- 
wych i fabryk amuuievi. Niektóre zaś pn- 
pierv przeszły kompetenta dernte. 


Relacye podróżnych. 
Berlin. (B. kor.) Jak podaje „Łokal-Anz.”. 


 Szwecyi przybywają teraz pierwsi podró- 
tniz Rosyi, którzy przeżyli straszne dni za- 


Brak ten; 


Š 
wnętrzna sytuacya potęwowała wielce gd 
zwyciężone ną razie trudności. J 
B. min. Doumergue mówił o położe-| 
inia w Rosvi. podkreślając szczególnie roz- i 
| mowe z carem. księciem Golicynem i Sazo-| 
|nowem. Car usposobil bardzo optymisty- : 
cznie francuskiego męża stanu, a zwłaszcza | 
ujawnione syvmpatyc monarchy ku alian- 
liom oraz zapownienieę o jego lojalności. 


l wz 


Chiny pod wpływem Stanów Zjednoczonych. 


Haga. Wedlug ogloszonego przez paryski 
„Jonrnal” interwiewu mial oświadczyć po- 
seł chiński, że Chiny są zdecydowane 7 ert- 
wać stosunki dypłomatyczne z 
Niemcami, ponieważ Niemcy okazały się 
gluche na wnioski Chin odnośnie do wojny 
lodzi podwodnych. Oświadczył teź posel, że | 
rząd amerykański formalnie sugestyonował | 
Chinom zajęcie stanowiska w kwestyi łodzi | 
podwodnych i konieczność ogłoszenia zer- 
wania stosunków dyplomatycznych z Niem- 
cami. 


Wiadomości telegraficzne. 


m 


telegramy 
HR. BERNSTORFF W BERLINIE. 


Berlin. (B. kro.) Ir. Bernstorff przybył tu 
iz personalem ambasady. 


»Głosu Narodue z dnia 14. marca 1517, 


Pożar węgierskiej fabryki cukru. 

| Budapeszt. B. Kor. W fabryce enkru w 
.Oedenburgu z powodu wybuchu kotła po- 
wsłął pożar, Szkodę oceniają na dwa milio- 
ny. Zapasy rafinady w ilości 60.000 cetn. 
! metr, złożone w magazynach ocalały. na- 
tomiast wielka eześć surowca cukrowego 
„padła ofiarą ognia. 


ı Śmierć patryarchy łacińskiego w Konstan- 
tynopolu. 


Rzym. B. Kor. Patryarcha tacmski w 
| Konstantynopolu mgr, Cimetelli zmarł tutaj. 


Zmiany ministeryalne w Bułgaryi. 


Sofia. B. Kor, Ag. bułg. Dziennik urzędo- 
wy ogłasza dyinisyę ministra kolei, poczt i 
telegratów Apostołowa, i nominacyę posła 
partyi stambułowistów Kożniczkiego. 


- KRONIKA. 


Z miasta. 

| O CHLEB. W duin dzisiejszym miejskie Biuro 
aprowizacyjne rozdzieliło między piekarzy 1e- 
sate zapąsów mąki jęczniennej, jakie gmina 
posiadała. Jutro zatem bedziemy jeszcze mieć 
chleb w dostatecznej ilości, Natomiast w piątek 
o ile wojenny Zakład obrotu zbożem, dziń lub 
jutro maki niedostarczy, trzeha być przygoto- 
| waafem na niedostatek chleba w mieście. Spo- 
| dziewamy sie.że wojenny Zaklad obrotu zbożem 
li namiestnietwo dołożą starań, aby zarząd mia- 
sta otrzymał make w potrzebnej ilości i «lose 
wcześnie, 
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ZAGOSPODAROWANIE GRUNTÓW MIEJ. 
Wezoraj odbyła sie w magistracie konfe- 


rencya prezydyalna przy udziale fachowych sił 
w sprawie zagospadarowania z nadchodzącą 
wiysną wolnych od dzierżawy gruntów i parcel 
miejskich. Na tysiąc kilkaset morgów w ogólno- 
ści uznano za nadające się pud uprawę ziemnia- 
ków i jarzyn około 400-—500 wolnych morgów. 
O ile nie qazeszkodzą trudności w uzyska- 
niu potrzebnego nawozu naturalnego i 
szłucznego, tudzież koni i si roboczych, 
gmina obsadzi wszystkie te grunta weze- 
snemi ziemniakami i jarzynami. Również 
brane są w rachubę pod uprawę ziemniaków 
części błoń miejskich w obszarze około 60 nior- 
sów. Planty i purki miejskie ze względu na swe 
zacienienie nie nadają się pod żadną. uprawę. 
Wobec okólnika krujowej Rady szkolnej z 
marea b. 1. polecającego dyrekeyvom szkól 


lucyvę, Przyczyny wcale nie są tylko obja-| prawą grantów głównie pod jarzyny i ziemniaki. 
wami drożyzny. chodzi tu o politycznej spodziewać się należy, że bardzo trudne zaga- 
rozruchy, które kierują się zwlaszcza: | lnienio braku sił roboczych zostanie pomyślnie 
przeciw wojnie. Policya stara sie! rozwiązana, a mlodzież odniesie korzyść moral- 
zwróci wzburzenie ludu. przeciw sklepom.) ną, jak również i matervalną przez osiągnięcie 
z chlebem i mięsem i sawa wywoluje płądro-] pewnych zarobków. Zamierzone zagospodaro- 


ZIEMNIAKI NA LEGITYMACYĘ, Z powodu 
bardzo szczupługo dowozu ziemniaków do Kra- 
kowa magistrat cheąc równomiernie zaopatrzyć 
wszystkiech mieszkańców nie posiadających ża- 
dnych zapasów tego artykułu, zarządza čo na- 
stępuje: 

1. Ziemniaki będą sprzedawane na placach 
publicznych jak dotychczas, jednak tylko.-zt 0- 
kazaniem legitymacyi na pobór mąki; 2. Na je- 
dnę legitymację otrzymać można tylko jedną 
miarkę ziemniaków dwa razy w tygodniu dla 
rodzin do-t osób, ponad eztery osoby 3 razy na 
tydzień; 3. Legitymacye mączne będą dla kon- 
woli na odwrotnej stronie zaopatrywane stampi- 
li} z datą poboru ziemniaków; 4. Celem zapo- 
bieżenia nadużyciom, aby ludność mająca zapa- 
sy ziemniaków, feraz ich nie nabywała, pozo- 
stawiające nadchodzące najbardziej potrzebują- 
cym, zarządzi Magistrat zbadanie zapasów pry- 
watnych i jeżeli stwierdzi, że mający zapasy, 
mimo niniejszego ostrzeżenia. ziemniaki naby- 
wali, wymierzy odpownią karę. 

„WIECZÓR ROZMAITOŚCI". Do komitetu 
urządzającego „Wieczór Rozmaitości“ na do- 


chód Domu rodzinnego sierót i dzieci Jegioni-. 


stów przystąpiły: Marcinowa hr. Badeniowa, 
[rena hr. Łamezanowa, Julia hr. Pininska, M 
Dolżycka, J. Hackbeilowa. 

ROZDZIAŁ BYDŁA. Z powodu wprowadze- 
nia w życie zakładu obrotu bydłem. zwiniętą 
bedzie targowica na bydło i trzodę. Kontyngent 
materyału rzeźnego przydzielony dla Krakowa 
przez Zakład, dostarczany będzie rzeźnikom i 
masarzom za pośrednictwem stacyi rozdzielczej. 
Masarze i rzeźnicy otrzymywać będą materyał 
rzeżny na podstawie dotychczasowego ząpiotrze- 
howania oczywiście w zredukowanej ilości. 

Z SALI SĄDOWEJ. Przed trybunałem kraj. 
sądu karnego, pod przew. radcy Rutowekiego, 
odbyła się dziś rozprawa przeciw Janowi Uza- 
pnikowi, lat 88, podmajsterzemu Ślusarskiemu, 
oskarżonemu o występek przeciw bezpieczeń- 
stwu życia, Oskarżony w dniu 7 października 
1916 w Woli Duchaekiej naprawiul tokomoty- 
wę. W toku roboty okazała się potrzeba obró- 
cenia kół lokomotywy. Zamiast użyć w tym celu 
drążku żelaznego t. 4. „beisera* oskarżony pi- 
ścił lokomotywę w ruch, która potrąciła robotni- 
ka Franciszka Naumanna i zabiła go na miej- 
scu. Oskarżony tłómaczył się, że lokomotywa 
ruszyła z miejsca wbrew jego woli. przez przy- 
padek. oskarżał prokurator Dr Gniewosz. broni 
adw. Dr Szado. Wyrok podamy jutro. 


Z Polski i ze świata. 


K. B. K. DLA SIEROT WOJENNYCH, O- 
wzymujemy następujące pismo: Jednem z wielu 
ognisk cichej + doniosłej pracy Kom. Książęeco- 
Biskupiego w czasie wojny jest istniejący w 
Kalwaryvi Zebrzydowskiej przytułek dla sierót 
wojennych. W przytułku urządzonym wygodnie 
i czyściutka znajduje się 40 sierót wojennych, 
przeważnie niemowlęta i dzieciaki do lat 4 z 
różnych sier i wyznań. Jedmo z dzieci zdrowo 
chowających się w przytułku znaleziono w 
skrzynce porzucone na polu. Dzisiaj czuwa nad 
niem troskliwie oko pielęgniarek. A na czule tej 
humanitarnej imstytneyi stoi dzielny miejscowy 
kapłan katceheta ks, Roman Stojanowski 

Starostwo wadowiekie popiera finansowa i 
przydziela żywność dla sicrotek, a w akeyi o- 
pickuńczej bierze wybitny udział komisarz po- 
wiatowy Dr Karol Arzt z Wadowie. Otacza 
on szczególną opicką ten przytulek. urządza 
koncerty i jak może czyni wysiłki celem groma- 
dzenia grosza na utrzymanie sierocego selroni- 
sku. na które w roku 1916 wydano 24.619 kor. 
Pomimo troskliwej opieki i odżywiania znać na 
młodziutkiej latorośli ciężkie przejścia jakich 
nioszczędziła im sieroca dola. Jeden z wyższych 
wojskowych zwiedzając podezas komisyi przy- 
tułek ze izą w oku dziękował opiekunom K. B. 
K. za niesioną pomoc tym maluczkin nieszczę- 
śliwym ofiarom wojny, pozostawiającej troskę o 
wychowanie, społeczeństwu, które je wydała. 
Skończył się tydzień K. B. K, złożono ofiary 
na cele ognisk pomocy, jakie ta instytucya po- 
wołała do życia. lecz ten tydzień przedłużyć się 
winien na dalsze miesiące wojny. 

Ofkumość musi trwać w dalszym ciągu. nie 
szczędźmy więc grosza aby podjęta w wielkich 
nirdzo rozmiarach akcva humanitarna K. B. K, 
mogla spelnié swe posłannietwo, nieść pomoc 
najnieszezęśliwszyan i dać moc przetrwania cin- 
sów jakich nie szezędzą nam wyqkidzi, 

KS. ARCYBISKUP BILCZEWSKI W SZKO- 
LE. „Kur. warsz.* donosi. W niedzielę o godzi- 
nie 8 zrana, ks, arcybiskup Bileczewski odprawił 
mszę św. w kaplicy gimnazvum im. Zantov- 
skiego. Obszerna kaplica była wypełniona po 


„dług wykazu uiorob z dnia 24 lutego było w 
„obwodzie lubelskim 41 wypadków tyfusu pla- 
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mistego, z czego wypada 16 pośród wojska, 2 
pośród jeńców, 5 Śrół ludności w mieści: 16 
zaś przypada na Ń gmin luhelskieczo obwasdu. 
Komenda Obwodowa zarządziła wszelkie zapo- 
bicegawcze środki, mające na celu zwalczanie i 
zapobieganie rozszerzaniu się epidemii, a mia- 
nowicie: W Lublinie otwarto laboratoryum opi- 
demiczne, w razie doniesienia 6 wypadku ty 
fusu wysyła się na miejsce choroby lekarza, któ- 
ry przeprowadza dezynfekcyę mieszkunia i 0- 
sób, nadio zorganizowano ruchomą kolumnę sa- 
nitarną komitetu książęco-biskupiego z siedzibą 
w Piaskach, która będzie miała na celu przepro 
wadzamie dezymfekcpi w calym obwodzie. 

W ubiegłym tygodniu odbył się w Lublinie 
zjazd spółdzielczy przy licznym udziale delega- 
tów stowarzyszeń spożywczych z całej okupa- 
cyi austryackiej. Na zjazd przybyło 65 delega- 
tów. 

SUKCES OPERY POLSKIEJ. Opera łu 
donira Różyckiego „Bros i Psyche”, wystawio- 
na w sobotę w teatrze miejskim we Wroclawiu, 
odniosła, jak donoszą dzienniki świetny sukces. 
Autora, obecnego na przedstawieniu, wywoly- 
wano po trzecim i ostatnim akcie entuwzydst; - 
cznie. Opera wrocławska włożyła dużo pracy w 
przygotowanie dziela naszego rodaka, przedsta- 
wienie było też bardzo udatne. 

STRAJK TRAMWAJOWY W ŁODZI. Dzienni- 
ki łódzkie podały obwieszczenie prezydenta poii 
cyi Lihrsa, datowane dnia 10 b. m, w którem 
powiedziano między innuni: „Wzywam wyda- 
lony z powodu strajku personal tramwajowy du 
„głoszenia się u wojskowego kierownictwa trun 
wajów w celu ponownego przy jęcia go do pracy. 
Wszyscy dawniejsi  pracowniey tramwajowi, 
którzy do tego wezwania sie nie zastosują, Spo- 
dziewać się inają aresztawania oraz pozbawie- 
nia wolności. — „Zwracam uwagę zatrudni- 
sych jeszeze, oraz nowo wstępujących trauwu- 
jazy, jak równićż pracowników kolejek pod jaz- 
uowych, elektrowni. oraz gazowni, na rozkaz 
p. gubernatora wojskowego z dnia dzisiejszewo: 
stosownie do tego rozkazu porzucenie pracy ka- 
rane będzie więzieniem do roku. kto publicznie 
przed kilku Indźmi lub przez rozpowszechuianie 
pisin, oraz proklamacyi namawiac będzie do nic- 
posłuszeństwa względem zakazu złożenia pracy, 
ukarany będzie śmiercią, w wypadkach zas 
mniejszej wagi więzieniem vo najmniej dwule- 
tiean“. 

Z UNIWERSYTETU LWOWSKIEGO. „W 
Zt“ ogłasza: Minister oświaty zatwierdził u- 
chwałę kolegium profesorskiego o rozszerzenie 
veniam docendi prywatnego docenta austrva- 
ckiego prawa państwowego, dra Edwarda D u r- 
banowicza, na zakres pgólnego prawa pan- 
stwowego, na wydziale prawnym uniwersvieru 
lwowskiego. 

ODCZYT W SORBONIE O POLSCE. Prole- 
sor Lacour-Gayet, wykładający w Sorbonie on 
lat 20 historyę Francyi, jedną z prelckcyi po- 
święcił Polsec. Scharaktctyzował między inne- 
mi konstytucyę 3 Maja i mówił też z sympatya 
u Polsce dzisiejsiej. Nie pominął i gościnności 
polskiej, wspominając wdzięcznie dom państwa 
Lednickich. Dzieje nasze ilustrował mapą z r. 
1772. Piękny ustęp poświęcił też tAtwie i Ukra- 
inie. Po prelekcyi przyjętej hucznymi oklaskami, 
której przysłuchiwała się tlumnie zebrana ku- 
lonia polsku w Paryżu, odbyły się produkcye 
deklamacyjno-wokalne. P. Halka Hulewicz od- 
tworzyła w duchu klasycznej tradycyi Konser- 
watoryum paryskiego „sonet” Adama Mickiewi- 
cza (w przekładzie Władysława Miekiewiezał. 
oraz ustęp z „Pana Tadeusza” (w przekładzie 
prof. Gasztowtta). Pani Lena Jarecka z wieikiem 
powodzeniem śpiewała kilka pieśni Indowych i 
„Boże coś Polskę”. 

ZA FAŁSZYWĄ FASYĘ. Kupiec (trwasz 
Bielska skazany został na grzywnę 40.000 kercn 
za fałszywe zeznanie podatkowe, 

TRAGEDYA W DOMU KONSULA: B. kor. 
donosi z Wiednia: Małżonka tut. brazylijskiego 
honorowego konsula Jaegera z bólu po stra- 
cie 1-letniego dziecka usiłowała popełnić sit- 
mobójstwo. Gdy konsul powrócił do dman i zna- 
lazł żonę leżącą, bez znaków życia. szrzelił do 
siebie z rewolweru i trafiwszy Się w prawa skroń 
na miejsen zginął. Strzał doprowadził matłżonke 
jego do przytomności. Odwieziono ją do szpi 
talu i jest nadzieja utrzymania jej przy życiu. 

ŚNIEŻYCE W NIEMCZECH. Od kilku dvi 
pada w całych Niemczech śnieg. W Berlinie 
onegdaj całą noc pracowały pługi nad usuwa- 
niom śniegu. W Czarnym Lesie Śnieg zasypal 
zupełnie wiele wiosek. 

PSZENICA POD OCHRONĄ ŚW. ANTONIE 
GO. Czeskie agrame pismo „Venkov“ pisze: 


wanie sklepów ze środkami żywności. 


Rada wojenna w Paryżu. 


Berno, Z Paryża donoszą: W pałacu eli- 
zejskim odbyło się tymi dniami nadzwyczaj- 
ne posiedzenie rady wojennej, pod przewo- 
lnictwem prezydenta Poincarego. na 
którem gen. Castelnau i b. miuistor D o u- 
mergue zdali relacvę ze swego pobytu 
w Rosyi. 

ren. Castelnan przedstawił stan militar- 
ny Rosyi i opowiedział wrażenie swe 
odniesione z wizyty na froncie rosyjskim, 
przyczem wyrażał się — jak wspominają 
w końach poinfonnowanych — bardzo ogle- 
jdnie i z wielką rezerwą. Rosya zrobiła — 
jmówił on — wielki wysiłek celem wysla- 
i wienia wojsk dla nowej afenzywy, lecz we- 
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wanie gruntów gminnych nie uszczupli zupeł- 
nie akeyi Towarzystwa waiki z grużlicą, któro- 
mr w tym roku gmina nawet większe obszary 
na cele ogródków wyznaczył. 

Konkretne wnioski w sprawie zagospodaro- 
wania gruntów przedłożone będą prezydyvuwm 
miasta w ciągu najbliższych kilku dni. 
"NOWY DOCENT, „Wien. Ztg”. ogłasza: Mi- 
nister zatwierdził uchwałę kolegium profesor- 
skiego o dopuszczenie suplenta gimnazyalnego 
Dra Zygmunta Łempickiego jako prywa- 
tnege docenta filologii niemieckiej na wydziale 
filozoficznym uniwersytetu krakowskiego. 

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Dyrektor tutej- 
szej Filii Wojennego Zakladu obrofn zhożem. 
c. i k. nadmtendant Ludwik Materna. apuścił 
Kraków przed mniej więcej czterema. tygodnia- 
mi. otrzymawszy inne wojskowe zadanie. -— W; 
tym czasie kieruje p. wicedyrektor Roman Za- 
horski agendami wspomnianego Zakladu. 
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brzegi młodzieżą szkolną i jej rodzinami. Pod- | W okręgu prościejewskim pewna chałupnica u- 
GŁNS nabożeństwa śpiewał chór szkolny. W cza- kryła dwa worki z pszenicą w skrzyni pod u 
sie mszy św. ks. arcybiskup udzielił uczniom Í chroną św. Antoniego. Pszenicę przykryła odzie 
Komunii św: a następnie wygłosił naukę o po- ża, następnie skrzynię zamknęła i postawiła na 
winnościach dobrego obywatela kraju. Młodzież | niej obraz św. Antoniego, otaczając go płoną- 
odspiewała hymn „Boże coś Polskę“. Po nabo- cemi świecami. Modliła się przytem gorąco do 
Żeństwie arcyjpastorz gościł przez chwilę w sie- i świętego, prosząc go 0 ochromę pszenicy. Błąd 
dzibie szkoły, gdzie honory domu czyniła rada ' popołniła tylko ten, że wygadała się ze wszyst- 
opiekuńcza szkoły in corpore wspólnie z dyre- kiem przed jedną w sąsiadekk, a skutek był taki. 
ktorem. Opuszczającego szkołę dostojnika Ko- że na drugi dzień żołnierze przybyli, otworzyli 
ciota żegnała serdecznie młodzież wńdzięcznem | skrzynie i zabrali pszenicę. PE i 
słowem .za piękną i podniosłą naukę. pe" e 
Z LUBLINA. Z kościołów lubelskich zwolnio- 
no od zajęcia aż do dalszego zarządzenia pa je- 
dnej sygnaturco, wagi najwyższej 20 kg. W ka- 
tedrze Inhelskiej zwolniono od zajęciasdwie sy- 
gnaturki. w nych kościolach ogółem 6 dzwo- 
ów. posiadających wartość historyczna, 
Stan chorób epidomicznych w mieście i obwo- 
dzie Lubelskim nie przedstawia się grożnie, We-- 


NEKROLOGIA. 

y Juliusz Włodarski, towarzysz szli: 
ki drukarskiej, przeżywszy lat 42. zmarł w Kra 
kowie dnia 12 b. m. Pogrzeb odbędzie się w 
srode dn. 14 b, m. z domu przedpogrzebowego ba 
ementawzu krakowskim. 


Poleca na jesień i zimą: Aksamity, Welwety, Materye 
wełniane, Sukna, Flanele, Barchany i t. d. Gotowa 
Kontekcya i bielizna dla dzieci. 
tdagazyn otwarty od 8 rano do 1 w południe I od 3 popołudniu da 7 wieszór. 
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Nakładem Wydawuictwa „tłosu Narodu“ Sp. z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny Roman Woyczyński -- Drukarnia „Głosu Narodu” w Krakowie pod zarządem Romana Ferka, 4 
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